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Reforma waluty w Austrji 


jej zasadnicze podstawy i wnioski 
rządowe. 


(Ciąg dalszy). 

Co się tyczy wydatności przypisy wanej 
produkcji szlachetnych kruszców, raz tylko, 
a było to na schylkn piętnastego wieku, 
a zatem po odkrycin złota amerykańskiego, 
że wzrosła produkcja zlota w porównaniu 
z produkcją srebra do wysokości 110/, 
wynoszącej, lecz już zaraz w drugiej 
ćwierci XVI wieku było jeno 7°/, a po- 
tem przez dwa stulecia cale aż po r. 1841 
nie dochodziła nigdy produkcja zlotego 
runa do 6%, 8 zatem cyfry aż nadto 
skromnej, bo przeciętnie nie wynosi ona 
więcej jak niespelna 3%/,, mówię trzeci 
procent z łącznej snmy wydobytych z zie 
mi kruszców szlachetnych. W yiątkowo pod- 
niosła się ta produkcja w r. 1851 do 1864 
do 80/,, lecz od r. 1876 spadła znów do 
50/, i trwa dotąd na tym poziomie. 

Tak tedy obecna produkcja zlota wcale 
nie przechodzi dawniejszego stosnnku nor- 
malnego. Jedynie tylko znacznie wzmoglo 
się wydobywanie srebra, począwszy od r. 
1851, aczkolwiek tego znów powiedzieć 
nie można, żeby się prodnkcja bialego 
kruszen szlachetnego powiększać miała w 
nieskończoność ! ! 

Przy tem wszystkiem nie tyle wydatność 
niezmierna kopalni srebrnych w Newadze 
Półnoeno- amerykańskiej spowodowała ob- 
niżenie się cen iargowych srebra na rynku 
londyńskim, jak raczej reforma walutowa 
w Niemczech pośpiesznie dokonana i po- 
łączone z nią wywołanie srebra z calego 
obszaru cesarstwa niemieckiego, tudzież 
perspektywa, że wnet i inne mocarstwa 
enropejskie pójdą trop w trop za przykla- 

em niemieckim, lubo Soetbeer, szef mo- 
nometalistów twierdził, że to nadzwyczajne 
obniżenie wartości srebra pochodziło raczej 
ze znacznie zmniejszonego wywozu onegoż 
do Iudyj; i tak: w latach 1856—1865 do 
stawiano tamże ra zboże i bawełnę, srebra 
za 2702 miljonów marek, poa zaś od 
r. 1867 począwszy do r. 1876 tylko zale 
dwie za 998, a zatem niespelna za tysiąc 
miljonów marek. 

Arend, naczelnik bimetalistów, odpowia- 
dając Boetbeerowi, dowodzi trafnie, że nie 
wywóz srebra za ostatnie lata byl ma 
lym, lecz raczej z nadzwyczajnych powo- 
dów był on tak bardzo wielkim w po- 
mienionem dziesięcioleciu (1356— 1865). Do 
tych przemijających przyczyn nadzwyczaj- 
nych, zalicza Arend chwilowy wówczas 
niedostatek jedwabiu w Europie, a tem 
samem konieczność sprowadzania go z ln- 
dyj i zapłacenia zań srebrem, potem wy- 
mienia on tn, że i budowa sieci kolejowych 
indyjskich, która dnżo wówczas pochla- 
niała srebra, nareszcie przepomnieć nie 
wolno, że ówczesna wojna domowa półno- 
6no-amerykańska, zmnszała sprowadzać ca 
ly w Europie potrzebny zapas bawelny 
zamiast z Ameryki i Indyj, wyłącznie 
tylko z lndyj. Gdy wszakże wszystko 
przeminęło, co stanowiło nadzwyczajną po- 
trzebę czasową, powrócił eksport srebra 
do dawniejszych rozmiarów zwyczaj- 
nych. 1 

Zmiewoieni przeto jesteśmy zakończyć 
ten epizod konkluzją Arendta, że głównym 
powodem wielkiej zniżki srebra była i jest 
dotąd monetarna polityka nie- 
miecka. 

Na twierdzenie bimetalistów, że rozsze- 
rzanie się waluty złotej po Europie spra- 
wi dalszą jeszcze redukcję w ceuach sre 
bra, odpowiada Soetbeer, że przecież jest 
gwarancja przeciw nadmieruemn zniżeniu 
Się cen srebra, a ta gwarancja polega na 


doświadczonej już praktycznie nieogra 
niczonej sile zachłannej srebra w ca- 
lej południowej i wschodniej Azji (Indje, 

hiny, Japonia i t. d.) Nie wiemy jednak 
czy to pochłanianie srebra tam polrwa 
wieczyście ! 

Dziś wprawdzie Hindusi i Chińczycy, 
miasto wkładać srebrne monety w poprawę 
gospodarki rolnej, w handel luh do banków 
na procent, zakopują zwykle srebro do zie- 
mi jako skarb drogocenny, ra czarne godzi 
ny żywota odkładany, wskutek czego wię- 
ksza część bogactwa srebrnego wychodzi 
u nich całkiem z obiegu. Ze wzrostem je 
dnak oświaty nowożytnej wygaśnie z cza- 
sem i tam barbarzyński zwyczaj oddawa 
nia skarbów ziemi, a potem to ukrywane 
srebro sprawować będzie fnnkcję pienię- 
Łną. Ze wzrostem cywilizacji rozwinie się 
tamże, pomimo oporności Anglików, także 
przemysł swojski. Wtedy Indje zamiast 
wysyłać za bezcen prawie niezliczone la 
dugi surowej bawelny do Europy a na 
stępnie za drogie pieniądze sprowadzać ją 
napowrót w postaci gotowych perkali i tka 
nin, zechcą ją zapewne same na miejscu 

rzerabiać! Z rozkwitem takim przemysłu 
i dobrobytn wzrośnie i sila konsumcyjra 
tego dwustumilionowego narodu, a tem sa- 
mem, mniej będzie eksportował zboża i 
bawelny. Tym to trybem w niedalekiej mo 
że przyszłości ustanie zaiste wielki dzisiaj 
odpływ srebra z Europy do Azji poludnio- 
wo wschodniej. Czy to zatem dobra poli- 
tyka monetarna, chceąca zaprowadzić u sie- 
bie w Enropie wyłącznie złotą walutę, od- 
sylając wrzekomo na wieki wieków wszy- 
stko srebro do Azji. A jeżeli, co wnet 
nastąpić może, przy tegoczesnych tenden- 
cjach naszych reformistów walutowych, ca- 
le srebro wyemigruje do Azji, to mnsi nie- 
ochybnie ra scbą pociągnąć wielki spadek 
w cenach srebra, będącego walutą azjaty- 
cką. Spadek taki musialby atoli znaczne 
spotęgować sily konkurencyjne Azji, za- 
czem pójdzie niezawodue zasypanie wtedy 
Europy zbożem Iudyjskiem, coby znów oczy- 
wiście przedewszystkiem niosło wielki u 
szczerbek naszemu rolnictwn, które i tak 
od 25 lat coraz więcej upada, bo w coraz 
trudniejszem znajdnje się położeniu. 

Jeśli Indje w gorącem współzawodni- 
ctwie z Europą mają już tak potężne po- 
parcie w niesłychanem bogactwie 
swojej przyrody, na cóż ma Europa 
jeszcze wspierać i popierać ich dotychcza 
sową politykę monetarną ? 

dedyuie tedy bimetalizm rozkrzewiouy 
w Europie będzie w stanie polożyć tamę 
skuteczną dalszemu tanienin waluty azja- 
tyckiej i związanemu z tem bardzo Ściśle 
wzmaganiu się w Azji zgubnej, bądźco 
bądź ostatecznie dla nas siły konkuren- 
cyjnej. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Dworzec kolei północnej 
w Krakowie. 


Z dniem 1 stycznia b. r. objął Rząd w 
posiadanie kolej Karola Ludwika i odtąd 
dowiaduje się Rząd z wolna, jakie ciężar: 
za Towarzystwo dawniej akcyjne objąć 
musi, o których dawniej zdaje się nie wiv- 
dział. Główne dworce w Tarnowie, Rze- 
szowie, Przemyślu i Lwowie nie odpowia 
dały od wielu lat potrzebom ruchu — te- 
raz wobec skierowania transitowych towa- 
rów z linji Czerniowieckiej i Transwersal- 
nej na linje Karola Ludwika, już calkiem 
odpowiadać nie mogą, z czego wynika, że 
Towarzystwo akcyjne Karola Ludwika tlu- 
ste tantiemy zabrało, a Rząd w spuściźnie 


po niem przy teraźniejszych nizkich do- 
chodach dworce bardzo znaczaymi koszta- 
mi uzupełniać będzie musial. Setki z niż- 
szego personalu kolejowego zostawiło To- 
warzystwo akcyjne bez żadnego zabezpie- 
czenia na starość, utrzymując go pomimo 
wielu lat służby, tylko w dziennej płacy. 
Ludzi tych, z których już dzisiaj wiele 
jest starych, Rząd na żebry puścić nie 
może, lecz utrzymywać ich musi z wla- 
snych fnndnszów, albowiem trzymać oni 
się będą tej kolei, przy której zdrowie, 
siły i życie strawili. 

Takie same stosunki oczekują Rząd po 
objęciu kolei północnej cesarza Ferdynanda, 
z tą jednak różnicą, że kolej ta przy jej 
ogromnym ruchu, jeszcze więcej niezabez- 
pieczonego personalu prowizorycznie dlu- 
gie lata zatrndnia. Co do stacyj gamych, 
to na samym Krakowie poprzestaniemy, 
bo wszystkie inne stacje nieporównanie le- 
piej są zbudowane. Stacja krakowska przez 
kolej górno-szlązką zalożoną zostala jako 
stacja końcowa — i dlatego o ulicę Lu- 
bicz oprzeć się mogła. Od czasu przedłu- 
żenia kolei z Krakowa do Galicji chara- 
kter jej zupełaie się zmienił, a już wten- 
czas potrzeba było cofnięcia jej w tył, cze 
go sam Rząd, jako Ówczesny właściciel 
zaniedbal. Pod zarządem dwóch Towa- 
rzystw ruch rozwinął się tak silnie, że oby- 
dwie koleje podwójnymi torami do Kra- 
kowa wjeżdżają, stację zaś samą rozsze- 
rzano tylko stusownie do chwilowej po 
trzeby bez wszelkiej przewodniej myśli i 
planu ujęcia jej rzeczywistych ówczesnych 
potrzeb, a o przyszłości wcale nie myśla- 
no. To też dworzec krakowski z takich 
łat i przylepień różnych się składa, że jest 
skończonością co do tych warunków, które 
wprost s3 przeciwne bezpieczeństwn i 0- 
gólnemu skutecznemu załatwieniu intere- 
sów publicznych. I tak w pierwszej linji 
przedstawia nam się hala osobowa, przez 
którą jako anomalja odbywa się przejazd 
wszystkich pociągów towarowych na linje 
galicyjskie i odwrotnie. 

W czasie przejazdu takiego pociągu to 
warowego panuje na percnie taki turkot, 
loskot, gwizd i syczenie, że poroznmienie 
się przestraszonej publiczności jest niemo- 
żliwe. Częstokroć, a szczególniej w czasie 
atmosfery przyciśniętej wagromadza się Z 
przyczyny tego przejazdu pod halą tyle 
dymu i pary, że w oczy gryzie, oddech 
wstrzymuje i czyni pobyt publiczności na 
peronie nieznośnym. Magazyny tak dla to 
warów zagranicznych i krajowych są za 
małe, od lat wielu niewystarczające i tak 
położone, że do nich i do składów zbożo 
wych dojechać nie można, co razem spra- 
wia, że interesowane strony tygodniami 
ani próżnych, ani pelnych wagonów otrzy- 
mać nie są w stanie, że powstają stagna- 
cje, przepełnienia i tygodniowe przetrzy- 
mywanie wagonów, wtenczas, kiedy naj- 
większa potrzeba ich zachodzi. Ekonomi- 
czne straty z takiego stanu rzeczy są nie- 
obliczalne, a dła kraju i miasta prawdzi- 
wą klęską. Względów wojskowych nie 
podnosimy, w każdym razie podczas mo 
bilizacji pokazałoby się, jak wszystko jest 
niepraktycznem, a nawet Śmiesznem, pod 
względem urządzeń kolejowych. Wobec 
takiego ścisku, natlokn i ucisku, spychamia 
lada jakiej roboty dziś nmienkończonej na 
jutro, a z jutra na pojutrze i t. d, aż 
przejdzie zwłoka w tygodnie, radykalua, 
nie częściowa zmiana nastąpić jak najry- 
chlej powinna! 

Część osobowa t. j. peron wraz 7 bu- 
dynkami, służącymi do przyjęcia i ekspe- 
dycji podróżnych, należy stanowczo cofnąć 
w tył, muiej więcej tam, gdzie znajdują 
się magazyny, które i tak, jako niewystar- 
czające, zmianie uledz muszą. Wszystkie 
magazyny dadzą się przenieść na strouę 
ogrodów kolei północnej i tak zwanych 
cinshausów, gdzie na ezęści zajętej przez 
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ogrzewalnie i warstaty niegdyś Karola Lu- 
dwika, których kolej państwowa nie po- 
trzebuje, a w dalszym ciągn za gościniec 
warszawski rozwinąć się można, — a wte 
dy upadnie zupełnie kwestja fa- 
talna, ów wąż morski, sprawa podjazdu 
w ulicy Lnbiocz, bo ustać może na 
tym punkcie wszelka manipnlacja, pozo- 
stanie tylko krótko trwały przejazd pocią- 
gów, nie tamujący prawie pasarz publi- 
czny. 

Zamiast postawionego przez rząd wy- 
magania, aby gmina odszkodowała właści 
cieli kamienie przy ulicy Lubiez z przy- 
czyny podjazdu, reprezentacja miasta nie 
chaj żąda energicznie a stanowczo cofnięcia 
dworca co już przed wielu laty dla gwal 
townych potrzeb samej kolei z jej wlasnej 
inicjatywy, lub wskutek słusznej presji 
rządu, jako władzy nadzorczej stać się by- 
ło powinno. Wszak i Bielsko nie mialoby 
było takiej stacji i nowego, odpowiedniego 
gmachu dla publiczności, gdyby nie re 
prezentacja miasta, która pozostawieniu 
status quo stanowczo się sprzeciwiła. 

Oczywiście takie przesunięcie dworca, 
pochłonie znaczne snmy, lecz na kolei pól- 
nocnej, która od czasu swego istnienia 
setki miljonów, jako dywideudę zabrała, 
ciąży ten obowiązek, o którego jak naj 
rychlejsze dopełnienie rząd tem więcej upo 
minać się winien, ile, że później znowu 
taką samą spuściznę obejmie. 

Spodziewać się należy, iż Rada miej- 
ska uda się w tej sprawie do ministerstwa 
handln — do jeneralnej inspekcji kolei 
państwowych, do pp.: Jajtelesa, jeneralne- 
go dyrektora kolei północnej, i do p. Asta, 
dyrektora budownictwa tejże kolei, aby 
raz uważano Kraków, jako stację ważną 
i pierwszorzędną pod każdym względem i 
zrobiono to, co się już dawno stać powin- 
no. Czyżby miano czekać na dalsze nie- 
szczęśliwe wypadki. spowodowane setkami 
niedogodności, z jaktemi walczyć mus: 

ubliczność i nieszczęśliwy personal kole- 
jowy. Pan prezydent Szlachtowaki zuajdzie 
niezawodnie szczerze popierających interesa 
te w obydwóch członkach rad zawiadow- 
czych pp.: Koźmianie i Chrzanowskim i 
w: czlonkach rady kolejowej, którymi są 
z' Krakowa pp.: dyrektor Szancer Juijusz, 
Epstein i poseł Władysław Struszkiewicz, 
a sądzimy, że można też liczyć na popar- 
cie p. dyrektora radcy Kolosvarego. Stan 
dotychczasowy nstać musi, jeżeli się nie 
będzie lekceważyć stosunków Krakowa, 
jeżeli p. jeneralny dyrektor kolei pólnocnej 
Jajteles znajdzie czas obok obcinania ku- 
zg s dywidendowych — przejechania się 

o Krakowa i zbadania przez kilka dni 
stosunków kolejowych w Krakowie, chyba 
gorszych od urządzeń na kolejach k as pij 
skich, uralskich i środkowo: 
azjatyckich, I urzędnicy są tylko lu- 
dźmi woluymi, a nie wśród stosunków 
służbowych w Krakowie białymi murzyna 
mi. Gdy wreszcie interes wojskowości z 
interesem miasta schodzą się w tym wy- 
padku, polecić należy tę sprawę znanej tro- 
skliwości jenerala komeuderującego Eka- 
cellencji Krieghammera i szefowi sztabu 
jeneralnego w tem przekonaniu, iż wladze 
wojskowe chcą i potrafią najskuteczniej 
upomnieć się w tej tak wielce pod każdym 
względem rażącej i jaskrawej sprawie, a 
zarządzając próbną mobilisację, przekona: 
ją się, iż w dzisiejszych stosunkach przy 
zatrzymaniu ruchu towarowego, kolej w 
Krakowie nie jest w stanie zadosyć uczy- 
nić nawet skromnym wymogom wojsko 
wym. 


Z KRAJU. 


(uist „Kurjera Polskiego*). 
Przemyśl, d. 13 maja. 


Po powrocie „Sokołów* ze Lwowa, 
wróciło znów wszystko do zwyklego try- 
bu, gdzie okiem rzncić, wszędzie ruch bu- 
dowlany z calą energją Się rozwija i mury 
rosną jak grzyby po deszczu, przysparza- 
jąc miastu nowych lokali za bardzo drogie 
ceny, na które narzekań bez miary, choć 
zupelnie usprawiedliwione. 

ycia towarzyskiego Przemyślanom nie 
brak — jest tn Towarzystwo muzyczne, 
starsze od krakowskiego, którego dyrekto- 
rem jest p. L. Dietz, muzyk wytrawny i 
wysoko uzdolniony jako kompozytor od- 
znaczony konkursowo i jako profesor skrzy- 
piec, fortepianu, harmonji i kontrapuuktn ; 
o ile wiemy, to krakowskie Towarzystwo 
muzyczue powołało go na swojego dyre 
ktora w r. 1875. 

Drugie z kolei jest Towarzystwo dra- 
matyczne, sławne na calą Galicję, liczące 
kilkaset członków, na którego czele stoją 
ludzie z zamiłowaniem dla jego celów. 
Dość zajść do teatru na zamku, aby prze- 
konać się, na jakie wyszczególnienie To- 
warzystwo to zaslnguje, począwszy od gu- 
stownie urządzonej sali dla widzów, nie 
brak tam niczego, scena opatrzona w de- 
koracje, kostiumy, rekwizyta, bogata bi- 
bljoteka, garderoby wygodne — slowem ; 
nie brak niczego z wyjątkiem chyba sta- 
lego kierownika sceny, Czyli fachowo n 
zdolnionego reżysera. 

Na teraz amatorzy mają chwilowe fetje, 
gdyż bawi tu Towarzystwo artystów kra- 
kowskich, którzy od lat kilku co roku nas 
nawiedzają i, jak zawsze, cieszą się zaslu- 
żonem powodzeniem. Grauo tu „Kruczka 
Mecenasa,* w którym p. Solski byl naj- 
zabawniejszym  Pietrzyckim; na drugie 

rzedstawienie dano „Twardowskiego na 

rzemionkach,* w której to sztuce gorąco 
oklaskiwano Śpiewy pań Myszkowskiej i 
Wójciekiej i bawiono się Heczepeczem, Cze- 
remerem i Majerankiem. Dziś Towarzystwo 
daje „Uwielbianego Mordercę* z p. Bol- 
skim w roli Bieoqueta. Jutro artyści kra- 
kowskiego teatru puszczają się w dalszą 


peregrynację. 
Prócz wyżej wymienionych stowarzy- 
szeń Przemyśl posiada jeszcze własnego 


„Bokola* (choć bez odpowiedniego gma- 
ohu), Towarzystwo rękodzielników „(iwia- 
zda” i socjalno-demokratyczną „Siłę.* 


K'R'ER LWOWSKI 


* W dyrekcji skarbowej z inicjatywy 
wiceprezydenta Korytowskiego, otwarto w 
tych dniach kurs nankowy podatków kon 
snmcyjnych dla nrzędników skarbowych. 
Na przepisy skarbowe, prócz prawa i woli 
państwa, oddziaływa potężnie życie ekono- 
miczne i postęp nank technicznych nienstan- 
ny. Urzędnik więc, prócz gruntownej zna- 
jomości zasad prawnych, musi mieć dokładną 
świadomość swego życia i postępu, być re- 
znmnym, wszechstronnie wykształconym po- 
średnikiem pomiędzy państwem a ludnością. 
Doświadczenie wykazało, że takich fnukcjo- 
narjuszów w Galicji brak zupełny, czemn 
właśnie mają zaradzić powyżej wymienione 
knrsa naukowe. 


KURJER PROWINCJONALNY 


* Z Iwkowy otrzymujemy list następn= 
jący. Nowy fakt, jak daleko sięga chciwość 
i zawiść azyntyckich przybłędów, gdy kto 
jej chee zatamować drogę do ludu, fakt na- 


prawdę jaskrawy, bo oświecony płomieniami 
walącego się w gruzy dobytku, pudpalonogo 
zbrodniczą ręką, 

W wiosce, z której piszę, i w okolicy aż 
do niedawna manopol handln mieli w bez- 
pośredniem posiadaniu żydzi. Nie wielki, ale 
zawsze wyłom w nim zrobił był tutejszy 
nauczyciel p. Salabnna, który założył tutaj 
Kółko rolnicze i czytelnię ludową, a nie mo- 
gąc doprowadzić do skntkn sklepn Kółka 
rclniczego założył go Bam, usuwając się z 
urzędu nauczyciela. Pierwszy sklep chrze- 
ścijański w tych stronach miał odrazu po- 
wodzenie. P. Salabnna, człowiek bardzo ru- 
chliwy, z powodu znalezionych parn odła- 
mów węgla kamiennego, wpadł na myśl, czy- 
by nie rozpocząć poszukiwania za węglem; 
inżynier sprowadzony, po zbadanin okazów 
i terenu, nie wyklucza? możliwości egzysten- 
cji pokładów węgla. 

Myślał p. Salabnna i o nafcie, której sla- 
dy zdawały się istnieć. Naturaloie bez ka- 
pitałn nie mógł nie zrobić. — Nawet małą 
rzeczkę chciał wyexploatować, zarybiając 


ją pstrągami z prawem wyłącznem rybo- 


iowstwa dla siebie za pewną opłatą gminie, 
na co miał już koncesją z Wydziału powia- 
towego (Brzesko). 

Tymczasem sklep się rentował dobrze, 
dwa rywaliznjące sklepiki żydowskie npa- 
dły, a właściciel trzeciego z głośnym żalem 
przypatrywał się, jak wszystek lud spieszy 
do sklepu Salabnny. Złość azjaty rosła z 
dniem każdym — aż w nocy z l na 2 czer- 
wea bnuchnęły słapem płomienie, obejmujące 
zabuduwania p. Slabuny. Gdy pospieszono 
na ratunek, mimo że energicznie sie zabra- 
no do dzieła, z pięknych, niedawno wznuie- 
sionych budynków nie zostało literalnie nic; 
spaliło się bydło, trzoda, stodoły ze wszy- 
stkiem, (podpalona została stodoła). Z domu 
mieszkalnego, gdzie był i sklep, spalił aig 
dach, resztę towarów uratowano. Naturalnie 
p. Salabnny na poln nie zostawiono. P. P. 
Stachoniowie oddali mn do rozporządzenia 
dwór w Iwkowie przez nich nie zamieszka. 
ny. 

Lud przysięga, że do żyda nie wstąpi ani 
po szpilkę, a wszystko spieszy do p. Sala- 
bnny, który w dworze sklep otworzył. — 
Lecz mimo to człowiek ten jest w rozpn- 
czliwem położenin nagle pozbawiony wszy- 
stkiego. — Budynki swieżo postawione nie 
były zabezpieczone od ogaia, prócz towa- 
rów i spalonych parn ścian nic nie pozo- 
stało. — Nie można przypuścić, żeby chrze- 
ścijanie pozwolili zbrodniczej złości azyaty 
ckich przybłędów trynmfować, można się 
spodziewać, że i szersze koła pośpieszą ofie- 
rze Indzkiej złości z pomocą. 

* Czytamy w Halickoj Rusi: Do Tarno- 
pola, z powodu zaszłych tam nieporządków, 
Wydział krajowy wysłał komisję, a to 
wprost na żądanie miejscowych mieszkań- 
ców i Prezesa Rady powiatowej. Podobno 
tamtejszy burmistrz, nie mogąc należycie 
spełniać swych obowiązków z przyczyny 
bardzo późnego wiekn, dał okazję do mię- 
szania się w rządy osobistości weale nie- 
uczciwych. Pomiędzy niemi figurnje jakiś 
izraelita niezmiernie wpływowy a nie- 
stety! pomaga mn i część miejskiej inteli- 
gencji. 


NOMINACJE. 


* Cesarz nadał ajentowi dyplomatyczne- 
mu i generalnemn kousnlowi pierwszej kla- 
„sy w Egipcie dr. Karolowi Heidler-Egeregg 
tntył barona z predykatem „Syrgenstein*, 

* Cesarz nadał radcy legacyinemu Aloi- 
zemn baronowi Aehrenthalowi krzyż ko- 
mandorski orderu Franciszka Józefa z gwia- 
zdą, a attaché poselstwa Rudolfowi hr. Co- 
ronini-Cronbergowi tytn? sekretarza legacyj- 
nego. 

* Minister spraw wewnętrznych przeniósł 
starostów: Karola Mickla z Gródka do Bo: 
horodczan i Kornela Strassera z Bohorod- 
czan do Horodenki. 


Zaklika nachylił się ku niemu, aby go podnieść, ale 


LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 
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(Ciąg dalszy). 


Zaczem był dobrej myśli i w jaknajlepszym humorze 
naprawiał nieporządki w swem gospodarstwie. 

= porospedzanych sług pierwszy stary Felczer powrócił, 
sprowadził ną powrót swoją apteczkę i rozłożył się w swojem 
dawnem mieszkaniu. Za nim popowracali furmani i włodarze, 
pisarze | ekonomowie, i pozwracano im wszystko, co im Ignaś 
pograbił. Za ich powrotem zawiał dawny duch w Zakliko- 
wie i wszyscy Znów odetchnęli dawnem szczęściem i swo- 
bodą. A pod koniec tygodnia jak gdyby słońce zeszło w pa- 
tacu, na folwarku i wę wsi: Prandota wrócił i przywiózł 
Ze sobą Fujarę. 


+ LJ 
* 


Kiedy Prandota, wysjądłszy na swojem probostwie 
Žž Powozu, otrząsał podróżny proch ze swoich sandałów, 
© Błębi serca wzruszony a zarazem serdecznie niecier- 
pliwy Fujara przyleciał bez tchu do pałacu, przebiegł kłu- 
sem wszystkie pokoje a Zastawszy Zaklikę w bibliotece, 
przeglądającego jakąś xiążkę przy oknie, z wyciągniętemi 
ku niemu ramiony rzucił mu się do nóg jak długi i objął 
go za kolana, całując tylko brzeg jego sukni, bo nie mógł 
ani słowa wymówić z wruszenia. 


on tylko oprzytomniał o tyle, że podniósł głowę i patrząc 
mu w twarz, zawołał głosem drżącym z radości, chociaż 
łzami zalanym : 

— Gdyby moja matka najświętsza zstąpiła do mnie 
na ziemię, tobym się tak nie ucieszył... 

A kiedy to mówił, łzy strumieniami mu ciekły po 
twarzy. 

Zaklika tak się tem przywitaniem rozczulił, że go 
z całej siły podniósł za obydwa ramiona i serdecznie przy- 
cisnął do piersi. Znał Fujarę od lat dwudziestu i wiedział, 
jak szczerze jest przywiązany do jego domn, ale dopiero 
dziś po raz pierwszy uderzyło mu serce dla niego. Jednak 
zarazem smutna myśl mu przeleciała przez głowę i mówił 
sobie: Obcy człowiek i niemasz nic w nim osobliwego 
a przecież ludzkie serce ma pod żebrami; dlaczegóż moje 
własne dzieci mnie tak nie przywitały, kiedym dla nich 
zmartwychwstał?... Ale ten obcy człowiek z innego był 
pokolenia. y 

Fujara jeszcze go trzymał za rękę i patrzał na niego 
tak, jak gdyby własnym oczom nie wierzył, kiedy Zaklika 
go spytał: 

— Cóż? ucieszyliście się, kiedyście odebrali depeszę ? 
powiedże mi, jak to było? 

Ale Fujara jeszcze wciąż patrzał na niego jak w odu- 
rzeniu i mówił: 

— Patrzę na ciebie, widzę cię i dotykam a zdaje mi 
się, jak gdybym był we śnie... 

Lecz przyszedłszy nareszcie do siebie, opowiedział mu, 
jak to było. 

— Kiedy Prandota odebrał depeszę w Genewie, — mó- 
wił Fujara, — było to popołudniu, więc zaraz przybiegł 
z nią do mnie do kawiarnianego ogródka, gdzie wiedział, 
że mnie o tej godzinie z pewnością zastanie. Daje mi de- 
peszę do przeczytania i pyta, co ja o tem myślę. Prawdę 
mówiąc, jam zgłupiał, bo aż mi się ciemno w oczach zro- 


biło. Pytam ja jego, on mówi: — To łapka, nie głupim... 
Mówimy więc dalej a on powiada: — Że Zaklika mógł le- 
żeć w letargu, to bardzo prawdopodobna. Ja sam miałem 
to przeczucie, dlatego zdjąłem sam wieko z trumny i ka- 
załem Frydze, aby już tego dnia nie wychodził z kaplicy. 
Kiedym nazajutrz rano zastał kaplicę zapieczętowaną i wartę 
koło niej, byłem już prawie pewny, że się obudził, i że go 
razem z Frygą porwano. Ale jak on się wydobył z więzie- 
nia? tu rozum staje, bo to jest niepodobieństwo... Takeśmy 
jeszcze z jaką godzinę głowy sobie nad tem łamali, aż tu 
Prandota nagle uderzył się w czoło i zawołał: — Frak! 
teraz rozumiem, Zaklika żyje! Panie Józefie, pakuj twoje 
manatki, jeszcze dzisiejszym pociągiem jedziemy do domu... 
Jam się jeszcze wahał cokolwiek i mówie : — A ieśli to łapka 
na jegomości i na mnie? głupia rzecz dostać się w takie 
szpony, może lepiej zaczekać.. Ale on na to: — Tośmy 
przecie nie głupi, zatrzymamy się przed przykomorkiem 
a tam się prawdy dowiemy. — Takeśmy zaraz pojechali 
na kolej.. 

A wtedy wszedł do biblioteki Prandota. 

Kiedy obydwa przyjaciele się obaczyli, to powalili się 
na siebie z wyciągniętemi ku sobie ramiony jak dwa po 
sągi i stali tak przez chwilę, przyciskając się wzajem do 
piersi — a kiedy się wypuścili, to mieli twarze zaczerwie- 
nione od wzruszenia 1 oczy łzami zalane, ale z ich łez biły 
promienie radości : 

Piewszy odezwał się Prandota, mówiąc: 

— Bog wielki! jeżeli zsóła na nas nieszczęścia, to na 
to, aby nas nauczyć, że ma dla nas takie radości, których 
jedna chwila wynagradza choćby i kilkoletnie cierpienia. 

Poczem zasiedli naprzeciw siebie i opowiadali sobie 
wzajemnie swoje odyssee. 

Fujara pobiegł tymczasem na folwark, ażeby swoje 
dawne mieszkanie wziąć w posiadanie i dowiedzieć się od 
sług, co się tu działo podczas jego nieobecności. 


Bawił tam z godzinę albo i więcej — a tedy wrócił, 
to Zaklika z Prandotą jeszcze wciąż ze sobą gađali 

Właśnie teraz mówili o dzieciach. Prandota rzekł: 

— Więc z Geni jesteś kontent i z Firlejów ? 

— Genia nie dała mi żadnego powodu do nieukon- 
tentowania. Temperament chłodny, ale to trudno zmienić. 
Firlejowie, zresztą jak zawsze, zachowali się przyzwońcie. 
Z nich wszysikich jeszcze najwięcej wart stary Firlej, jest 
w nim wiele dobrego z dawnych czasów. Frydrusz także 
zanadto zimny, jak na swój wiek.. 

— Nie tak zimny, jak ci się Zdaje, — zauważył Pran- 
dota, — ale zawsze poczciwy: y 

— Nie przeczę, — rzekł obojętnie Zaklika, — złe są 
poczciwsi od niego. 3 

Prandota widocznie z niechęcią słyszał te słowa, ho 
powiedział mu na to: „oh v 

— To jest kwestya sympatyi, której nie należy tam 
brać w rachubę, gdzie idzie o los osób trzecich. 

Poczem zaraz zapytał: 

— Ale z Ignasiem bieda? 

Zaklika milczał przez chwiłę a Potem rzekł: 

— Nie tak wielka, jak mi Się zdawało na pierwszy 
rzut oka. Majątku nie straci, to pewna a to już jest coś. 
Niektóre zasady niezgodne £ naszem! pomału zmieni a z czą- 
sem nauczy się tak żyć, jak żyją wszyscy w tym kraju. 
Może się jeszcze i pewne Uczucia w nim obudzą, których 
nie ma, jest jeszcze na to dość młodym  Tyłko go trzeba 
wydobyć z pod tych wpływów, którym się poddał podczas 
mojej nieobecności: Jak mi powiadają służący, Flora tutaj 
przez ten ezas gospodarowała jak u siebie. | 

Na wspomnienie Flory Fujara zaczął się niepokoić, 
twarz mu 5ię zmieniła, oczy zaczęły biegać niespokojnie, 
chodził niecierpliwemi krokami po pokoju i rzucał od czasu 
do czasu wrokiem na Prandotę, jak gdyby go pytał czy 
ma coś powiedzieć. 


(Ciąg dalszy mastąpi). 


> 


Asocjacja kolonizacji żydów. | Listy „Kurjera Polskiego: 


Prawitelstwiennyj  Wiestnik zamieszcza 


następujący artykul : 

A mac ikśniu r. z. w m. Lon- 
dynie. rozwinęło awoje działania anonimo- 
we, akcyjne Towarzystwo p. t. Asocjacja 
kolonizacji żydów z kapitalem zakladowym 
50 miljonów franków, mające za cel ula- 
twienie kolonizatorom żydów, emigrujących 
z Europy i Azji, kolonizacji tychże w A- 
meryce, dalej zakupywanie gruntów i n- 
rządzanie kolonij wedle najdogodniejszych 
i najbardziej sprzyjających warunków. 
tym względzie główny akcjonarjusz i pre- 
zes rady Towarzystwa, baron Hirsz, ban 
kier, zaofiarowal 25.000 hektarów gruntu 
zakupionego w prowincji Buenos-Ayres, 
w rzeczypoapolitej argentyńskiej. Przestrzeń 
ta, przeznaczona na pierwsze kolonje dla 
żydów emigrujących z Rosji, jest już zu- 
pelnie zaludniona osiedleńcami. Dla dal- 
szych zaś osiedleń żydowskich Assocjacja 
nabyła w iejże rzeczypospolitej, w pro- 
wincji Formosa 360.000 hektarów a w 
prowincji Chago i Mesiondth 3,250 000 
hektarów. Dla zaprowadzenia kolonizacji i 
w innych miejscowościach, Asocjacja wy- 
slala do Brazylji komisję osobną, celem 
zorganizowania kolonji w Meksyku i Ka- 
nadzie, niemniej też pozyskała komisja ze- 
zwolenia Stanów Zjednoczonych na przy- 
jęcie znacznej liczby emigrantów, którzy 
zechcą zająć się rolnictwem. x 

Celem rozwinięcia działań Asocjacji w 
Rosji, upoważpił Hirsz angielskiego „pod- 
danego p. Witte, który też wystąpił do 
rządu z prośbą o pozwolenie zawiązania w 
Petersburgu centralnego komitetu a w In- 
nych miastach filij, mających spelniać o- 
bowiązek agencyj zajmujących się koloni- 
zacją. Pełnomocnik barona Hirsza wyja- 
Śnil, że życzeniem jest barona, aby wciągu 
25 lat, można było wysiedlić z granie Ro- 
sji 3,250.000 żydów. Kolonizacja przed- 
sięweźmie energiczne Środki, aby wysie- 
dlanie żydów postępowało z każdym ro- 
kiem, obecnie zaś ma stały zamiar, poczy- 
nając od r. 1892, wysiedlić 25.000 żydów 
i rozkolonizować ich w Argentynie. 

Projekt ten przedstawiony na radzie mi- 
nistrów, zyska] zatwierdzenie, ale pod wa- 
runkiem, że komitety kolonizacyjne zasto- 
snują się w zupełności do rozporządzeń i 
postanowień rządu. 

W motywach postanowienia minister- 
stwa spraw wewnętrznych powiedziano, że 
ministerstwu przysługnje prawo zatwier- 
dzania czlonków komitetu centralnego, wy- 
bieranych przez prezesa Towarzystwa, jak 
niemniej „dł co do przeprowadzenia 
rozporządzeń komitetu, a nakoniec i kon- 
trola sprawozdań, składanych corocznie 
przez wspomnione wyżej Towarzystwo. Co 
do działalności komitetów na prowincji, 
apodlegać one mją władzy gubernatorów, 
w to dlatego, aba gubernatorzy mogli po- 
strzymywać rozyporządzema komitetowe i 
przedstawiać je do zatwierdzenia ministro- 
wi. Oprócz tego, ministerstwo zaopinjowa- 

lo, ke gdyby wciąga dwóch lat, od czasu 

zawiązania tego przedsiębiorstwa, działania 
“komitetu nie rozwinęły się należycie, służy 
= mn prawo zniesienia calego Towarzystwa. 
Na pytanie zaś, w jaki sposób rząd ro 

- syjski móglby dopomagać i ułatwiać dzia. 
łania barona Hirsza, aby filantropijny jego 
projekt urzeczywistnil się i uwieńczył po- 
wodzeniem, ministerstwo oświadczyło, że 
decyduje się wydawać emigrantom bezpia- 
tnie świadectwa emigracyjne, uwalniać ich 
od obowiązku służby wojennej tak, że po- 
stający w Rosji ich współwyznawcy, nie 
byliby zamiast nich pociągani do wojska. 

Dla zabezpieczenia się wszakże od uchy- 

lania się żydów od slużby wojennej pod 
pozorem udawania się na emigrację, po- 
stanowiono, że żydzi w wieku popisowym, 
którzy nie wyjechali z Rosji przed termi- 
nem wyznaczonym na losowanie i nie Zza- 
wiadomili o swoim wyjeździe właściwych 
władz, będą pociągani do slużby wojsko- 
wej jako popisowi nie stawający do cią 
gnięcia losów. Żydzi emigrujący z Rosji i 
korzystający z przysługujących im przy wile- 
jów, uważani są jako opuszczający stanow 
czo i na zawsze granice Rosji. 

W celu zabezpieczenia się od powrotu 

już raz wysiedlonych żydów do krajn, mi- 

nisterstwo zażądało od Asocjacji koloniza- 

cyjnej, złożenia w banku państwa kancji 
= w kwocie 100.000 rub. sr. już to w pa- 
pierach publicznych, już to gotówką. Kau- 
cja ta przeważnie przeznaczona na wydatki, 
na jakie narażony byłby rząd w przypad- 
ku, gdyby emigranci nie pozyskali so- 
bie gdzieindziej prawa poddaństwa i byli 
zmuszeni jako dotychczasowi poddani ro- 
syjscy wracać do dzisiejszej swej ojczyzny. 

Przytem zastrzega sobie rząd, że gdyby 
_ s powodu wymienionych wydatków pozo- 
= stalo już tylko 25.000 rs. z ogólnej samy, 
Asocjacja winna brak ten nzupelnić do 
wysokości pierwiastkowo oznaczonej. 

ikoro projekt ten, przygotowany ze 
wszelkimi szczegółami, przedstawiony zo- 
- stal wd, 21 kwietnia i 5 maja r. b. w 
komitecie ministrów przez ministra spraw 
wewnętrznych, postanowiono takowy za- 

twierdzić i uzyskać najwyższą sankcję, a 

to z tego względu, że projekt Asocjacji, 
jako wprost mieeprzeciwiający się usta- 

wom państwowym i nienarażający rządu 
na żadne zgoła Wydatki, jest pożytecznym 
dla państwa a Asecjacją kolonizacji Ży- 
dów nie jest szkodliwą. Następnie, na sku 
| tek zapadlej decyzji, wypracowano projekt 
prawideł działania kolonizacyjnęgo Towa- 
rzystwa w Rosji, w którym pomieszczono 
równie paragraf, że : „wszystkie rozporzą- 
dzenia i działania komitetów, mogą być 
zmienione przez ministra spraw. wewnę- 
trznych, ze wszystkimi dalszymi ich skn- 
 tkami, — a nato, że minister spraw We- 
wnętrznych ma prawo wydawania osobnych 
iostrukcyj i wskazówek władzom guber- 
nialnym, formowania wykazów i list wy- 
siedlających się żydów, wydawania świa- 
d:ctw emigracyjuych i rozciągnięcia kon- 
troli nad opuszczającymi granice Rosji. 
„dniu 8 maja r. b. projekt ten osta- 
tecznie uzyska] | najwyższą sankcję ce- 
Barza. 
Stamił. 


(Panika na giełdzie. — Zwycięztwo Har 
risona). 


Wiedeń 13 czerwca. 


Zkąd p. Scharf, wydawca gazety ponie- 
dzialkowej Sonn. u. Mont. , £tg., otrzymal 
wiadomość o wrzekomem odroczeniu roz- 
praw w parlamencie nad przedlożeniem 
walutowem, to jego tajemnica. Podałem 
wam telegraficznie rzeczoną wiadomość, o 
której rano jeszcze niewtajemniczeni — nie 
wątpili. Zaniepokojenie oparlo się przede- 
wszystkiem o gieldę, na której powyższa 
wiadomość wywołała niezmierną panikę. 
Także i w kolach poselskich wywołała ona 
niepomierną senzację, zdawało się bowiem, 
że gdyby ta wiadomość byla prawdziwą, 
sesja parlamentarna zostalaby odroczoną, 
a cale przedlożenie walutowe poszlo ad 
acta. Jak na tem z drugiej strony, aby 
się tak nie stalo, zależy na gieldzie, do- 
wód w tem spoczywa, że wiadomość p. 
Scharfa, który się nadto oparl o powagę 
Pester Lloydu, wywolała gwałtowny spadek 
kursów i panikę nieledwie taką, jaką giel 
da niedawno przebyła. 

, Dopiero po stanowczem zaprzeczenin 
wiadomości pomienionej ze strony ministra 
finansów, giełda się uspokoiła a papiery, 
zwlaszcza kredyty poszly bardzo w górę. 
Wieczorem znów spadły, a to po oświad- 
czeniu się dep. Plenera przeciw przedło- 
żeniu. 

Oto fakt, który wypada wyświecić. 

Nie ulega wątpliwości, że w przedloże- 
niu walutowem są kardynalne punkta, o 
które rozbija się przedłożenie. Nie ulega 
wątpliwości, że zapatrywanie się na przed- 
lożenie w ten sposób, jak pp. Szezepanow- 
ski, Rutowski, Rappaport z pomiędzy Po- 
laków i w. i. jest wręcz optymistyczne, 
Rzecz sama jest” dobra, a raczej zamiary 
po stronie dra Ńteinbacha są najlepsze, 
lecz szkodliwe dla rolnictwa w szczegó- 
łach, które nie uwzgiędniają stosunków 
agrarnych, a zbyt liczą się z finansistami, 
którzy dr. Weckerlego niemal zupelnie o 
panowali. Z tego to powodn nie zasiągano 
zdania Towarzystw rolniczych i popadnię- 
to w jednostronność, na której się zwła- 
szcza czlonkowie Koła pelskiego a raczej 
jego większość natychmiast połapała i od- 
powiednio zawarowała. 

Dopóki lewica zdawala się bezwarunko- 
wo godzić na projekt walutowy, szło 
wszystko dobrze. Dr Weckerle i finansiści 
byli górą a dr Steinbach raz się zgodzi- 
wszy zeswym węgierskim kolegą, nie mógł 
się cofać. 

Dzisiejsza senzacyjna pogloska o wrze- 
komem odlożeniu sprawy byla więc nie- 
spodziewanym gromem z jasnego nieba, 
który wszakże naszem zdaniem najlepiej 
odsłonił wartość rzeczy samej a uzasadnił 
słuszność wystąpienia większości Koła pol- 
skiego, o ile ono dotąd w sprawie waluty 
swoje przekonania zamanifestowalo. 


M. Or. 
Nowy Jork 9 czerwca. 


Zwycięztwo, które odniósł Harryson, by- 
lo wypadkiem przewidywanym. 

Aczkolwiek dla nas, Polaków, rzeczą zu- 
pelnie obojętną, kto będzie prezydentem 
rzeczpospolitej Amerykańskiej, to przecież 
z wyboru Harrysona mamy powód być 
zadowolonymi. 

Harryson jest czlowiekiem bardziej ide- 
alnym i żywi dla Polaków więcej sympa- 
tji, aniżeli praktyczny Blaine. 

Były sekretarz Stanów, który urząd 
awój złożył, ażeby kandydować na prezy- 
denta, jest człowiekiem niezwyczajnie am- 
bitnym. Ma on bez wątpienia więcej ruty- 
ny politycznej aniżeli sera, jest prze- 
bieglejszym, ale ustępuje obecnemn pre- 
zydentowi pod względem moralnym. 

Blaine posiada umysł o poglądach sze- 
rokich, który dla powiększenia świetności 
swych rządów, gotów chwytać się środków 
i mniej godziwych. 

Harryson natomiast odznacza się równo- 
wagą moralną, usposobieniem spokojnem 
i trzeźwością. 

Konwent Stanów Zjednoczonych, wybie- 
rając Harrysona postąpił eobie dobrze, to 
też zapewne spotka go uznanie calego 
świata. 

Wobec fakta, iż Blaine zaangażował się 
zbyt daleko w polityce przeciw Harysono- 
wi jest prawdopodobne, iż ambitny mąż 
stanu opuści polityczną karjerę na za: 
wsze.  _. 

Dzienniki amerykańskie, należące do 
stronnictwa republikańskiego jak Sun i 
Tribuna konstatują z zadowoleniem, wy: 
nik wyborów. 

Zdaniem ich wybory Świadczą o tem 
iż Ameryka pozostaje wierną starym ha 
slom wolności i hnmanizmu. 

Prasa demokratyczna, jak nowojorskie 
Morning Advertiser 1 Recorder są również 
Z iż kandydatura Blaina u- 

a. 

W końcu następującą notatkę : 

Wśród delegatów na kongresie waszyng- 
tońskim wzrasta agitacja przeciw Rosji. 

Kongres zostanie zawezwany przez kil- 
ku członków, aby rząd amerykański zė- 
rwał z Rosją wszelkie stosunki dyploma- 
tyczne i to z powodu prześladowań przez 
rząd rosyjski żydów. 3 

ski. 
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KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Z komitetn wystawy mnzyczno-tea 
tralnej w Wiedniu, otrzymnjemy następn- 
JĄce pismo : 

„Wczoraj, dnia 13 czerwca, zwiedzając 
wystawę mnzyczno teatralną, zatrzymał się 
arcyksiążę Karol Lndwik dłuższy czas w 
polskim oddziale. Oprowadzany przez sekre 
tarza komitetu, dra Nossiga, i dra Tomko- 
wicza, którzy właśnie byli zajęci nową in- 
stalacją polskiego oddziału, oglądał arcy- 
książę świeżo nadeszła przedmioty. Szcze - 
gólniejsze zaiuteresowanie okazał dla ma- 
łowanego ptzez T. Ajdukiewicza portretu 
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Modrzejewskiej, nadmieniając przy tej spo- 
sobności, że słyszał o wielkich tryumfach 
tej artystki w Ameryce. Oglądając portret 
Józefiny Reszke, wyraził arcyksiążę żywe 
awe zadowolenie z wiadomości, że podczas 
przedstawień polskich na wystawie, mają 
także wystąpić bracia Reszkowie. Z zaję- 
ciem przeglądał następnie portrety Kocha 
nowskiego, Wężyka i Szujskiego, jakoteż 
zbiór fotograńj artystów dramatycznych, 
przyczem nadmienił, że przypomina sobie 
dobrze panią Aszpergerową, która w czasie 
jego pobytn we Lwowie wielkie na scenie 
święciła tryumfy. Dr. Nossig odpowiedział, 
że Aszpergerowa po świetnej swej karjerze 
teatralnej scenę opnściła, a na wzmiankę 
arcyksięcia, że od tego czasn 37 lat jnż 
minęło, zaznaczał dr. Nossig, iż imię arcy- 
księcia zawsze ze szezególniejszą czcią jest 
wspominane w Galicji. 

„Oddział polski ma otrzymać inne wiel- 
kie miejsce, ponieważ liczne okazy teraz 
dopiero zaczynają przychodzić, na co także 
nwagę arcyksięcia zwrócono, a obecny dy: 
rektor wystawy uznał potrzebę większego 
miejsca*. 


| o | 
Kronika zamiejscowa. 
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KURIER POZNAŃSKI. 


* Z nad granicy rosyjskiej donoszą, że 
trzech polskich dazerterów wojskowych , 
którzy do Prns schronić się chcieli, zosta 
ło przytrzymanych przez straż rosyjską. 
W walce, która z tego spotkania się wy- 
wiązała, padł jeden z dezerterów na miej- 
scu, dwaj inni ranni uciekli. Zabity jest 
synem bogatego knpca kowieńskiego, a zna- 
leziono przy nim złoty zegarek i 5000 ru- 
tli. Jednego z ranionych zbiegów odkryto 
w dnin następnym nedaleko leśnictwa 
Schónhof na pruskiem terytorjum bez ży- 
cia. 

* W Chodzieży i Szamocinie miał mini 
ster odmówić prośbie rodziców, aby dzieci 
mogły się uczyć po polsku. 

* We Wrocławin nwięziono pewnego 70 
letniego lekarza, którego oskarżono, że w 
200 wypadkach knrował kobiety i dzie- 
wczęta w sposób podpadający pod jeden z 
paragrafów kodeksn karnego. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Osoby, mające zamiar założyć w War 
szawie zwierzyniec, postanowiły zwrócić się 
do zarządu mającego powstać mnzenm etno- 
graficznego z zapytaniem, o ile takowe za- 
mierza urzeczywistnić zamiar zorgauizywa: 
nia ogrodn zoologicznego. VY razie, gdyby 
wiadomości, rozpowszechuiane o tym pro 
jekcie, były bezpodstawne, interesowani roz 
poczną starania u władzy w kwestji zało- 
żenia zwierzyńca, ku czemn prócz fandu- 
szu spodziewają się na początek otrzymać 
od różnych osób okazy zwierząt krajowych. 
Zwierzyniec byłby otwarty za : miastem, 
najprawdopodobniej za rogatką Mokotow 
ską. 

* Zawiązało się tu Towarzystwo zwolen 
ników homeopatji, i w skład zarządn we- 
szli pp. adw. przys. Połtawski, jako pre- 
zem, dr. Józef Drzewiecki, jako sekretarz. 
Towarzystwo, które liczy obecnie 60 ezłon- 
ków, pragnie założyć lec'nicę homeopaty - 
czną w Warszawie. 

* Podczas ostatnich wyścigów do I bie- 
gu o nagrodę Pławieńską 300 rab. z dy- 
stansei1 2 wiorsty stanęły u startn 3 ko- 
nie: kl. c. gn. „Borea* J. Reszkego, kl. 
kara „Bajka II* A. ks. Lubeckiego i og. 
gn. „Cezar“ A. Daszewskiego. „Bajka“ 
stanęła pierwsza, mając za Bobą o 3 odłe- 
głości „Boreę“. — Następnje bieg II o 
Handicap wiosenny 500 rnb. z dystansem 
2 wiorsty. O nagroię tę walczą 4 konie : 
kl. gn. „Dolores* J. Reszkego, kl. gn. 
„Bajka I* Niemcewicza, og. kaszt. „Spi- 
gelberg* Korsaka i og. sk. gu. „Kiemlicz* 
Grabowskiego. „Spigelberg* pierwszy 
dobiegł do mety. III bieg v nagrodę imie. 
nia „hrabiów Potockich“ 1,000 rab. z dy 
stansem 2 wiorsty 133 aążnie wyprowadził 
do startu 3 tylko z zameldowanych 4 ko- 
ni: kl. gn. „Mme de Pompadonr* Grabow 
skiego, og. kaszt. „Vauvineux* ze stada 
rządowego i kl. gn. „Galatea* A. hr. Po 
tockiego. „Galatea* s'anęła pierwszą 
na mecie, mając za sobą drugą „Mme de 
Pompądonr. O nagrodę cesarską 4000 rub 
z dystansem 4 wiorsty, z liczby zamełdo- 
wanych do biegn 5 koni, stanąły n startn 
4 konie: og. kaszt, „Gerdawa* Grabow 
skiego, kl. gn. „Kordelia* ze stada rządo. 
wego, kl. kasz. „Rognieda“ Lisaniewicza i 
og. kaszt. „Cherry Brandy“ A. hr. Poto- 
ckiego. Wycofany został przed biegiem 
„Tormentor* Dobrogosta. „G erdawa* do 
błegła pierwsza do mety, mając tnż za Bo 
bą „Kordelię*. — Do biegn 5 0 nagrodę 
m. Warszawy z dystansem 2 wiorsty i 4 
płotami stanęły tylko 2 konie: klacz kaszt. 
„Odaliska* J. Reszkego i cg.gn. „Tirard* 
kor. Lichaczewa. „Odaliska* pierwsza 
dobiegła do mety. Pozostaje jeszeze do ro- 
zegrania ostatni bieg o nagrodę Willanow- 
ską: (Steeple chase) 500 rnbli z dystansem 
4 wiorsty i 18 przeszkód. U startn stają 
4 konie: wał sk. gn. „Le Heron* Reszke- 
go, kl. gn. „Pomoc* Grabowskiego, og. 
gn, „Taman“ Lisaniewicza i wał. gn. „Rem- 
brand“ A. ks. Lnbeckiego. „Tuman,“ 
pierwszy dobiegł do mety, mając za sobą 
„Le-Herona*. Gdy zajechane przed trybn- 
nę sędziowską p. Rzewuski, który jechał 
na „Heronie* zameldował, że p. Lis:nie- 
wiez, jadący na „Tumanie,* skrócił sobie 
drogę o 2 metry, jadąc bliżej i w ten spo- 
sób dobiegł pierwszy. Wydelegowana na 
sporne miejsce komisja, przeszło godzinę 
dochodziła, kto ma rację, gdyż p. Lisanie- 
wiez wyjaśnił, że choć istotnie drogę skró- 
cił, ale za to przy starcie o tyleż wastrzy: 
mywał konia. Decyzja komisji przyznała 
pierwszą nagrodę „Tumanowi,* drugą „Le 
Heronowi*. 

* Na ostatniem posiedzeniu wydziału rze 
mieślniezego w Towarzystwie technicznem, 
postanawiono zaprowadzić w m. Warsza- 
wie domy przytnłkowe dla rzemieślników, 
którzy z przyczyny podeszłego wiekn nie 


stąpić do otworzenia Bazaru, pewnego 
rodzajn mnzenum rzemieślniczego, w którym 
mają być wystawione roboty rozmaitych 
rękodzielników Fundusz w tym celn wy- 
nosi 10.000 ra., zebrany z rozsprzedanych 
akcyj. Rzecz godna zaznaczenia, iż z 50 
cechów, tylko 14 cechów zakupiło akcje. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Według wykazów statystycznych po- 
licji wiedeńskiej, w rokn 1891 było 338 
samobójstw zamierzonych, a 316 dokona- 
nych. W ogólnej tej cyfrze 654, przypada 
na kobiety 182, na dzieci 5, na małole- 
tnich 114. 

Osób ze stanu małżeńskiego było tylko 
192, zatem 30 procent — jak jedni twier- 
dzą, małżeństwo wstrzymuje od samobój- 
stwa, jak drndzy twierdzą, zastępnie 8a- 
mobójstwo z powodzeniem... Z wyższych 
sfer samobójców liczono tylko 16, nato- 
miast z 425 samobójców, n których powód 
rozpaczy był znany, na pracniący proleta 
rjat przypada 275. 

Jako powód do samobójstwa wymienia 
policja: nędza w 120 wypadkach, familij 
ne spyry w 44, doknczanie, zał i wstyd 
w 32, przesyt życiowy w 17, bawa przed 
karą w 43, obłęd w 47, chorobn w 46, 
pijaństwo w 21, nieszczęśliwa miłość w 58. 
W 256 wypadkach przyczyua nie była zna- 
ną, ale niewątpliwie wielką;rnbrykę zaję- 
łaby tn szczęśliwa miłość, t, j. sa- 
mobójstwa, kiedy oboja kochankowie kres 
swemu życin położyli. 

Najwięcej samobójców ntopiło się (160) 
i powiesiło (157). Wskutek ran ostrem 
narzędziem zadanych zmarło 127 osób, za- 
strzeliło się 125, otrnło 99, pod koła po 
ciągn rzneiło 51. Jeden człowiek zabił się 
toporem, inny zaś wbił sobie w głowę pięć 
igieł. 


KURIER BUDAPESZTEŃSKI 


* Hrabia Jerzy Karolyi, syn magnata 
węgierskiego, 0 którego ucieczce do Ame 
ryki w towarzystwie aktorki Frenk dono- 
siliśimy w swoim czasie, bawi ciągla w A 
meryce, gdzie zajmuje stanowisko dzier- 
żawcy hoteln w San Francisco. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, buchalterem jest tam 
Władysław Szógyeny, portjerem zaś hr. 
Logethetti, obaj z magnackich węgierakich 
rodzin, i obaj byli sekretarze nadżupana 
Temeszwaru. Stary hr. Karolyi przebaczył 
jnż synowi, który poślabił aktorkę i ma z 
nią córkę, i chciał mn oddać klucz Jano- 
wa w połndniówych Węgrzech, hr. Jerzy 
jednak powrócić z Ameryki do krajn nie 
chce. 


KURIER PRAZKI. 


* Wiadomość, iż 27 osób zginęło przy 
ratankn podczas katastrofy w Przybramie, 
okazuje się nieprawdziwą; zginąć miało 
tylko 5 ratujących. 


KURIER PARYZKI 


* Grand Prix de Paris 200.000 fran- 
ków, wygrał dżokej Lane na wyścigowen 
.Rneil, należącym do p. Edmanda Blane. 

4 Aresztowano w tym dniu na placu wyści- 
gowym 40 złodziei, a sprawozdawca wyści - 
gówy Figara robi dowcipną uwagę, iż wy- 
glądałoby to jak bajka arabska: Zwycięztwo 
Raeil'a i czterdziestn złodziei. 


KURIER BERLINSKI 


* Kongres głuchoniemych niemieckich, 
odbywa się obecnie w Hanowerze. W całem 
państwie niemieckiem liczba głachoniemych 
wyuosi 40.000. 


KURJER AZJATYCKI. 


* W Bengaln, w okręgn Rajszadi, zabi: 
to na obławie lamparta, który w przeciągu 
niedługiego czasn zabił 154 osoby. Zn: 
chwalstwo jego dochodziło do tego stopnia, 
iż wpadał do domów i porywał ofiary. U- 
lnbioną potrawą jego były dzieci i stare 
kobiety, natomiast mężczyzn pożarł tylko 
sześcin. Krajowcy nważali go za złego du- 
cha, któremi nikt nie poradzi, i opuszcza- 
li całemi gramadami okolice, w których 
lampart grasował. Bydła nie tykał ou wca- 
le. Do obławy użyto 20 słoni. 


Kronika ekonomiczna, 


Wyrób wódki w Galicji. W kwietniu 
b. r. wyrobiono w 404 gorzelniach ogółem 
3,953.923 stopni alkoholn do wyrobu o 
znajmionych. Najwięcej, bo 83 gorzelni 
byłe w rnchu w pow. tarnopolskim, naj- 
mniej (2) w pow. nowo-sądeckim. W kra- 
kowskim powiecie wywarzyło 28 g"rzelń 
razem 144 710 stopni alkoholu. 

Wyrób piwa. W kwietnia b. r. było w 
Galicji ogółem w rnchn 146 browarów, w 
których nawarzono 66.655 hektolitrów pi- 
wa. Najwięcej browarów (18) czynnych 
było w pow. rzeszowskim i brodzkim, naj- 
mniej (6) w pow. kołomyjskim. We Lwo- 
wie wyprodukowało 5 browarów 10.360 
hektolitrów, w Krakowie wywarzyły 4 bro 
wary 4.588 hektolitrów, z ezego wynika, 
że browary lwowskie, urządzone są na da- 
leko większe niż u nas rozmiary. 

Rybołowstwo. W miesiącu czerwen nie 
wolno łowić : brzanek, cyrt, leszcza i raka 
samicy. Nadto nie wolno łowić, a tem sa- 
mem i sprzedawać ryb, nie mających mi 
nimalnej miary nstawowej. W czerwcu też 
nastaje najlepsza pora do sportu wędko- 
wego. 


Kraków 14 czerwca 1892. 


Targ dzisiejszy był, według zdania kup- 
ców żowych, trochę więcsj ożywiony i 
wogóle lepszy niż piątkowy w zeszłym ty- 
godniu. Ceny hyły wyższe £o do wszystkich 
artyknł gw tych, których już zabrakło na 
taTgOWicy np żyta i ziamniaków. Dostaw 
nie był, dnżo i w ogólności tak producen 
ci Jak handlarze chętnie się dziś wysprze 
dawali, hojąc się, wobec pięknego stanu te- 
Boro znaj kresceucji, ze ceny łatwo doznać 
mog, znacznej redukcji. Uderzało wszy 


dogą pracować. Dalej, uradzono, aby przy , «„'ich, że dziś na Kleparzu zjawiło się 


dość sporo kupujących z Królestwa, dopy- 
tujących się szczególnie o jęczmień, który 
go zakupili w większych ilościach. Zie- 
niaków było mało na targowiey, bo już 
wnet pojawiać się będą nowe, których z 
Węgier tyle dostarczono tutejszym han 
dlom wiktuałów, że kilogram tej nowalji 
nabyć można obecnie po 3 do 4 centów. 
Płacono za 100 kilogramów netto: 
Pszenica 9:10 do 9:50; żyto 8:50 
do 9'—; jęczmień (stary) 7*— do 7:25; 
owies 6'50 do 7:—; groch 10— do 12:—; 
tatarka —— do —'—; proso 8:10 do 


9'—, fasola —*— do —'—; rzepak (stary) 
—*— do —' - ; koniczyna —'— do — —; 
ziemniaki 3:20 do 3:40; kasza —. — 
do —'—, kukurydza (czerwona) —— do 
— — knknrydza (żółta) —*— d: — —; spi- 


rytns za hektoliter 100 gradnsowy 54— 
do 55:— (opodatkowany, ale bez akcyzy). 


Kronika polityczna. 


———— 


Wiedeń 14 czerwca. (Rada państwa) 
Minister hr. F alk en ha hn odpowiadał na 
iuterpelacje w sprawie katastrofy przy- 
bramskiej. Urzędownie skonstatowana cy- 
fra wynosi 319. Przyczyna pożaru nie zo- 
stala dotychczas wyśledzoną, jakkolwiek 
istnieje przypuszczenie, iż wywolal go u- 
puszczony przez nieuwagę  uiedogaszony 
knot. 

Brz ora d interpelnje prezesa ministrów 
w sprawie rozwiązania zgromadzenia w 
niemieckim Brodzie. Dr. Gregr omawiał z 
zupelnym spokojem sprawę ugody z Wę- 
grami z 1867 r. W dalszym ciagu użył 
slów: „My mamy prawo A oponowania, 
i będziemy oponowali w granicach legal- 
nych*. Wówczas komisarz policji, który 
jaż poprzednio kilkakrornie mówcy prze- 
rywał, rozwiązał zgromadzenie. Z kolei 
rozpoczęła Izba obrady w znanej sprawie 
wydania posla Pernerstorfera sądom. Re- 
ferent komisji nietykalności dr. Heine- 
mann stawia imieniem komisji wniosek 
nie wydawania posla Perucrstorfera. 
Mlodoczech dr. Kramarz oświadcza się 
za niewydawaniem z powodów zasadni- 
czych. Kramarz godzi się najzupełniej z 
wywodami Pernerstorfera, i uważa wyra- 
żenia „precz z rządem!“ i „skorumpowa- 
ny parlament", za uzasadnione. „Precz z 
rządem*, wołali nieraz w ostatnich cza- 
sach młodoczesi, okrzyk ten ma prawo 
powtórzyć socjaliata, wobec postępowania 
władz rządowych z robotnikami, jak jest 
obecne. Kramarz przytacza wypadek roz 
wiązania socjalistycznego zgromadzenia za 
to, iż jeden z mowców począł odczytywać 
tekst dosłowny rozporządzenia starostwa. 
Po rozwiązanin, komisarz policji ukrył się 
w poblizkiej kuchni, podsłuchując co ro- 
botniey mówić będą, i czy się rozejdą. 
Slowa „skorumpowany parlament“, są wy 
razem socjalno politycznego stanowiska po 
sla Pernerstorfcra wobec Rady państwa. 
Zresztą Rada państwa zaczyna być drugą 
Izbą Panów, Życie parlamentarne stalo się 
licytacją in minus ofert o posadę rządzącej 
większości. Rada państwa grzybieje. Mówca 
przyznaje, iż przeszkodą w utworzeniu 
wielkiej, poważnej większości w parlamen- 
cie, są spory pomiędzy Niemcami a Cze- 
chami. W końcu domaga się emówienia 
sprawy posla Spincica, który zostal admi- 
mistracyjnie ukarany bez zezwolenia parla- 
mentu. (Pierwsza część wywodów = 
Kramarza jest mocno naciągniętą, drugą 
stawia w należytem świetle, jnż sam fakt 
postępowania „skorampowanego parlamen- 
tu“ z poslem Pernerstorferem — Przyp. 
Kron). 

Antysemiia Hauck, porównywa obecną 
sprawę Pernerstorfera z znanym a 
ES Schónererowi ; wówczas dzialy się 

ezprawia. Hanck oświadcza się za wnio- 

skiem komisji. Dr. Pacak wyśmiewa teo- 
rję, poprawiania karami przekonań polity 
cznych. Byly minister sprawiedliwości, dr 
Herbst, skazał mówcę na pięcioletnie wię- 
zienie, a przecież mówca siedzi dzisiaj w 
parlamencie niepoprawny. (Ogólna weso- 
lość). 

W dalszym ciągu przemawia dr. Pacak 
w tonie Kramarza. Wyrażenie Pernerstor- 
fera o parlamencie, wywołały obrady ko- 
misji prasowej nader skandaliczne wą 
anemją. Zresztą sprawa Lloyda i sprawa 
regulacji waluty dowodzą, iż wywieszenie 
szylda na gmachu parlamentu z napisem: 
„Dom handlowy en gros* byłoby rzeczą 
stosowną. Kończąc, porusza mówca spra- 
wę posla SŚpincica. Antysemita Kaiser 
jest również za wnioskiem komisji. Refe- 
rent Heinemann dowcipnie polemizo- 
wal z wielu mówcami, broniąc pierwotnego 
wniosku. Wniosek niewydawania przy- 
jeto. 

W końcu posiedzenia Izba przeszła do 
dalszych obrad nad przedłożeniem w spra 
wie przemysłu handlowego. Siegmand 
broni wykwalifikowanych techników prze- 
ciw majstrom, i oświadcza się za centrali- 
zmem, gdyż arobitektura i piękno rą wszę- 
dzie jednakie. (W każdym razie warunki 
wznoszenia aroydzie! architektury rozmaite. 
Przyp. Red.). W dachu centralietycznym 
mówi jeszcze Exner.  Polemizując z 
Żuckrem, oświadcza, iż Czechy pozwoli so- 
bie i nadal nazywać prowincją, dopóki na- 
zwa ta będzie urzędową. Zresztą przyznaje, 
iż Czesi woleliby. iżby ich kraj był pro- 
wincją rosyjską. Izba uchwala przejście 
do rozpraw szczególowych. Ustawa o pań- 
stwowych powiatowych inspekto- 
rach szkolnych, otrzymała sankcję cesar- 
ską. 

(Niezadowoleni Niemcy). Lewi- 
ca rozsyła komunikat, oświadczając, iż jnż 
10 b. m. rano postanowila interwenjować 
w sprawie ustępstw poczynionych Sloweń- 
com. Później nadeszlo pismo od posłów: 
Krausa i Foreggers. Na pismo to odpo- 
wiada lewica tem, iż zastrzega sobie in- 
terwencję w razie potrzeby i wzywa wszy- 
stkich Niemców, aby w sprawach narodo- 

ch solidarnie postępowali. 

Neue freie Presse, polemizując z Vater- 
landem, pisze, iż germanizatorami we Wio- 
szech byli: Bach i Lon Thun, — Węgry 
zaś odpadły od Austrji za czasów Goln- 
chowskiego i Belerediego. "Wszyscy CI mę- 
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żowie stanu byli w blizkich stosunkach z 
Vaterlandem. Interesującą jest rzeczą to 
wytykanie sobie nawzajem skompromito- 
wanego centralizmu przez oba wielkie stron- 
nictwa niemieckie. 

Niemieccy mężowie zaufania w Dolnej 
Styrji i Karyntji, zwołają w najbliższych 
dniach wiec niemiecki do Graca, na 
który przybędą wszyscy niemieccy poslo- 
wie do Rady państwa i Sejmów, wybrani 
z krajów alpejskich. 

(Regulacja walnty). Koło polskie posta- 
nowiło głosować za artykniem 1 ustawy I 
w myśl przedłożenia rządawego (tj. za na- 
zwą: „waluta zlota)“. Posłowie: Abraha- 
mowicz i Kozlowski zastrzegli sobie, iż 
podczas głosowania wyjdą z sali. Z lewi- 
cy tylko Sness i Nenwirth głosować będą 
przeciw „walucie złotej*. Z młodoczechów 
Kramarz i Kaiz) są za walutą złotą, wazy 
scy inni przeciw. 

Lwów 18 czerwca. Dziennikowi Pol- 
skiemu piszą z Warszawy: Do Nancy po- 
jechało kilkudziesięciu Czechów i jak się 
dowiaduję z dobrego śródła, podróż ta 
odbyła się kosztem petersburskiego slo- 
wiańskiego Towarzystwa „Dobroczynności“, 
a przeważnie za sprawą Ignatiewa, który, 
jak ta Moskale głoszą, otrzymal jakiś a- 
dres, czy coś podobnego od mlodoczeskich 
posłów z Wiednia z powodu odegranej 
komedji z jubilenszem prawosiawnego bi- 
skupstwa na Wołyniu. 

Budapeszt 13 czerwca. lzba oma- 
wia budżet ministerstwa honwedów. Ira- 
nyi żąda ' podwyższenia pensyj dla wete- 
ranów landwery z 1848 i 1849 r. i wdów 
po nich. Nagy pornsma myśi założenia 
węgierskiej akademji wojskowej i stworze- 
nia oddziału techników wśród honwedów. 
Przeciw myśli tej przemawia hr. Pon- 
gracz, za Ugron. Pongracz widzi w 
armji wspólnej gwarancję obrony od anar- 
chizmu i socjalizmu Ugron sądzi, iż ar- 
mja narodowa bylaby jeszcze bardziej o- 
porną podmuchom buntowniczym. Sekre- 
tarz stanu Gromon broni ks. Lobkowitza, 
komendanta korpusu stacjonowanego w 
Budapeszcie. Ktokolwiek nazywa miepa 
trjotycznem rozporządzenie księcia w spra- 
wie dekorowania koszar podczas jubileu- 
szu koronacyjnego, zechce przeczytać inne 
rozporządzenie księcia, a mianowicie to, 
które nakazuje żolnierzom brać udzial 
w uroczystościach z 8 b. m. 


Paryż 15 czerwca. Dziś w Izbie de- 
putowanych wniósł deputowany Moreau 
(departament Nord) interpelację w spra- 
wie stowarzyszenia robotniczego Nôtre Da- 
me d'usine. Stowarzyszenie to zostaje pod 
wpływem Ojców Jeznitów i zajmuje się 
propagandą katolicką. Zdaniem deputowa- 
nego Moreau, sprzeciwia się to ustawom 
państwa, ile że pracodawcy popierają sto- 
warzyszenie i zmuszają robotników do wy- 
konywania praktyk religijnych, Minister 
sprawiedliwości Rioard, przyznaje slu- 
szność wywodom poprzedniego mowcy 
i oświadcza, iż sąd poprawczy policyjny 
w Lille otrzymał już odnośne wskazówki. 
Kościół w Hantment zostal zamknięty, po- 
nieważ Jeznici wygłaszali tam podbnrra- 
jące (sic!) mowy. Lafargne (Żyd! — 
Przyp. Red ) dowodził, iż wymienione sto- 
warzyszenie istnieje w calej Francji i de- 
nancjował katolików, przytaczając wiele 
wypadków propagandy religijnej  Bronil 
stowarzyszenia konserwatysta Therrier. — 
Zakończyła obrady wniesiona przez rady- 
kalów rezolucja, wyrałająca votum ufno- 
ści dla rząda za okazaną energję. Rezoln- 
cję przyjęto 306 głosami przeciw 148. 

Jak wam się podoba, ta mimoweli gra- 
na przez parlament francnzki „komedja 
pomylek*, i to francnzkie mieszczaństwo 
lekkiem sercem, pozbawiające się pomocy 
kościoła jedynego jeśli nie sojusznika, 
to przynajmniej pośrednika między 
sobą a swym zaciekłym wrogiem, jakim 
jest proletarjat francuzki, inaczej podbu- 
rzany przez Lafargue'ów i Ravacholów, 
niż to czynią z katedr kościelnych Ojcowie 
Jezuici ? Jak wam się podoba ten wolno- 
myślny deputowany, wzywający pomocy 
polieji przeciw propagandzie re- 
ligijnej, i ten nieoszacowany mimster 
sprawiedliwości, który godzi się z wywo - 
dami poprzedniego mówcy? Zaiste czas, 
aby we Francji myśl Ləona XIII stała 
się rzeczywistością, i ażeby w Izbie pa- 
ryzkiej pa nakoniec oczekiwaue stron- 
nictwo katolickie. 

Petersburg 15 czerwca. Wyeznie- 
gradzki ma się dobrze, 16 b. m. przyby- 
wa do Moskwy, 26 b. m. odjedzie z Pe- 
tersburga do Sztokholmu. 

Barcelona 15 crerwca. Przybyli de- 
legaci z prowincji, w celu omówienia my- 
éli strejku powszechnego w calej Hi 
szpanji. — W Barcelonie strejkuje 8.700 
robotników. Żaburzenia trwają dalej. Po- 
ciąg pospieszny, idący z Marsylji, zostal 
11 b. m. zasypany przez strejkających 
gradem kamieni, przyczem maszynista i 
trzej podróżni ednieśli ciężkie rany. Wszy- 
scy robotnicy, pracujący w dokach, przy- 
lączyli się do strejku. Tramwaj przestal 
krążyć wobec strejku konduktorów. — 
Parowce i kolej okręgowa są pilnie strze - 
żone przez oddziały kawalerji. — W Ca- 
lahorra w prowincji Logronno zaburzenia 
trwają dalej, pomimo ogłoszonego stanu 
oblężenia. Kanonicy kapituly w Calahorra 
nocą uszli do Saragossy. Powstańcy rzneili 
się na przechodzący pociąg i usiłowali go 
wykoleić. Dopiero po krwawej ntarczce 
odparlo ich wojsko. 57 powstańców zo- 
stalo przy tej sposobności zaaresztowanych. 
Pozostali uderzyli na gmach więzienny, u- 
silnjąc uwolnić towarzyszy. Atak od- 
parto. 

Barcelona 16 czerwca. Według Köl- 
nische Ztg. strejk bareeloński rozpoczęli 
robotnicy kolei północnej (liaji Marsylja- 
Barcelona). Skoro policja  zazresztowala 
kilku niewiunych, strejk rozszerzył Bię na 
tkaczy z. San Martin i San Andres, którzy 
gremialnie zaprzestali robót. Prasa uderza 
gwaltownie na prefekta policji. Krok p> 
licji byl nietaktowny. Policja wystąpili 
brntalnie ; tak, jak tego charakter kataloń - 
ski nie znosi. — Zaburzenia trwają wciąż- 
10 bm. żandarmerja 20 razy użyła broni, nia 
zdolała wszakże oczyścić ulic. — Strejku- 
ją także robotaicy kolejowi w Valladolii 
i Calahorra (linia Bilbao-Saragossa). 
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i 
| 
| Kalendarz. Dziń; Boże Ciało — św. Ju- 
| styny i św. Benona; jutro: św. Adolfa b. 
| i Marcjana m, 


| Rocznice. 


Opiewany przez poetów Mazepa, zaważył 
nie mało na Bzali naszych losów. Szlachcie 
polski, pokojowiee Jana Kazimierza, zaplą 
tany w awantury miłosne, schronił się przed 
zemstą i dla zemsty na Ukrainę, między 
Kozaków, jak to było w zwyczajn. Z rąk 
Piotra W. otrzymał hetmaństwo kozackie, 
ale w duszy tęsknił do Polski i wyczeki- 
wał szezęśliwej chwili, żeby znienawidzo- 
nego zwierrehnictwa moskiewskiego Bię po- 
zbyć. Gdy Karol XII pobił Piotra W., 
zaś Augusta II zepchnął z polskiego 
tronu i Stanisława Leszczyńskiego na 
nim osadził, Mazepa ofiarował usługi swo- 
je Karolowi XII i Leszczyńskiemu. — 
Licząc ua to, rzucił się Karol XII 
w głąb Rosji, ale odwróciła się powo 
dzenie od bohatera szwedzkiego. Moskale 
pobili jenerałów szwedzkich: Liibekern i 
Lówenhanpta, zdążających za Karolem, Mo 
skale, cofając się przed Szwedami, wszystko 
palili, niszezyli, pustynię zostawiając za 
sobą dla ścigającego nieprzyjaciela. Zgło 
dzona i znużona armja szwedzka nie zna- 

l lazła spodziewanej n Mazepy pomocy. Sę- 
dziwy już wówczas Mazepa nie zdołał spel- 
| nić obietnic, bo Moskale sparaliżowali całą 
| jego robotę, Szwedzi ginęli z głodu i o- 
A strości klimatu. Tymczasem w Polsce coraz 
i ostrzej nacierali na zwolenników Leszczyń 
skiego stronnicy Angusta. Głównie hetman 
| Sieniawski kwarcianem wojskiem powstrzy- 
mywał wszelką na rzecz Leszczyńskiego 
| akcję. Z jego rozkazn jenerał Jakób Ry- 
biński obsadził województwa: krakowskie 
i sandomierskie i tłumił stronnictwo Le 
szczyńskiego. Nowe rozdanie dygnitarstw 
| narobiło Leszczyńskiemu nieprzyjaciół; Sie- 
} niawski stał się głównym jego wrogiem. 
Wiśniowiecki, który się poddał, obraził się 
oddaniem buławy wielkiej litewskiej Jano- 
| wi Sapieże, staroście bobrnjskiemn. Andrzej 
| Załuski, biskup warmiński, nie mógł daro- 
| wać Leszczyńskiemu, że się wielka pieczęć 
Janowi Stanisławowi Jabłonowskiemu do 
stała Wśród ucisków dwu stron wojujących 
nauczyła się szlachta polityki obojętności, 
nie oświadczyła się wyraźnie za nikim, nie 
ryzykowała, a wpływ polityczny jednego 
i drugiego obozu sięgał tak daleko jak się 
gal miecz jego. Rybiński rozgonół 16 czer- 
wca 1708 r. zjazd szlachty pod Korczy- 
nem, mającej ochote cówiadczenia się za 
Stanisławem. 

Skutkiem tego, że Mazepa nie spełnił 
przyrzeczeń, ginęła armja szwedzka z gło 
du i zimna, łamał się duch Karola XII, 
przepadła sprawa Leszczyńskiego w Pol- 
sce a trynmfował carat, wyrastał ua nowo 
trnciciel narodu Angust II, wzmagała się 
zawisłość Polski od caratu. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych, 


i 

Czwartek 16 czerwca, 

O godzinie 4 popołndnir koncert muzy 
ki wojskowej w Ogrodzie Strzeleckim, 

Piątek 17 czerwca, 
l O godzinie w pół do 11 przed połndniem 
zgromadzenie ogólne członków Towarzystwa 
rolniczego okręgowego krakowskiego. Ulica 
św. Marka, 1. 5. 

O godzinie 5 po pełudnin wielki festyn 
w parkn dra Jordana na Błoniach. 

O godzinie 8 mej wieczorem pogadanka 
w „Związku literackim“. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mały Faust“ Hervó'ego. 

Soboła 18 czerwca. 

O godzinie 10-tej rano wykład dra Zyg- 
munta Fiszera: „O hodowli ryb“, w sali 


Rady miejskiej. 
O godzinie 2 po południn pierwszy dzień 


KURJER POLSKI, 


Niedziela 19 czerwca. 

O godzinie 2 po połułniu drugi dzień 
wyścigów na Błoniach 

O godzinie 6 po południu wielkie corso 
(po skończonych wyścigach). 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Mały Faust“ Hervć'ego. 


wspanialszego ze wszystkich bractw i sto- 
warzyszeń !... 

Naczelnikiem ekspozytury prokuratorji 
skarbu w Krakowie, w miejsce ustępują- 
cego p. Kułaczkowskiego, jak się dowiadu- 
je Gazeta Narodowa, ma zostać radea 
lwowskiej prokuratorji skarbu dr. St. Beł- 
cikowski. 

P. Stephan, dyrektor pruskich poczt i 
telegrafów, wyjechał w dnin wczorajszym 
do Lwowa. 

Z powodu wypadku przy burzenin ko- 
ścioła św. Ducha, pisze nam p. Ignacy 
Miarczyński, budowniczy w Krakowie: 

Wprawdzie pomocnik mnrarski Ozga był 
zatrudniony przy burzeniu murów u św, 
Ducha, ale nie tylko polecenia do burzenia 
sklepienia tamże odemnie nie otrzymał, ale 
wyraźnie poleciłem wszystkim, przy burze- 
nia murów zatrudułonym, aby żaden ani na 
chwilę nie odważył się wstąpić na sklepie- 
nie, już częściowo rozebrane. 

Nie prawdą jest zatem, jakoby Ozga o0- 
trzymał przeciwny rozkaz, jakoby na nie- 
bezpieczeństwo zwracał moją uwagę, jako- 
bym ja miał mimo tego upierać się przy 
nakazie. 

Gdy po moim oddaleniu się, Ozga, mimo 
wyraźnego zakazu mojego i upomnień 7a- 
trudnionych wspólnie z nim lndzi oraz 
mego podmajstrzego, wszedł na nadwerę 
żone już sklepienie, ono, jak przewidzieć 
było można, usunęło się, a on prócz przy- 
sypania w części rumowiskiem, żadnego 
większego uszkodzenia nie poniósł, po dwu- 
godzinuym wypoczynku powrócił do roboty, 
i do tej chwili, jako zupełnie zdrów, dalej 
pracuje. 

Wobec tego, nie zachodziła potrzeba a- 
Jarmowania straży ratunkowej, sprowadzania 
lekarza, i więzienia Ozgi w barakach. * 

Na czas wyścigów. Magistrat m. Kra- 
kowa ogłasza niniejszem następującą tary- 
fẹ nałeżytości dla fijakrów ido- 
różkarzy za jazdę z miasia do toru wy- 
ścigowego i z powrotem: 1) Za jazdę do- 
różką dwnukouną z miasta do toru wyści- 
gowego 1 złr. 50 et. 2) Za jazdę doróżką 
dwukonną z toru wyścigowego do miasta 
1 złr 3) Za czekanie przez pół godziny 
60 et. 4) Ża jazdę doróżką jednokonną z 
miasta do toru wyścigowego 1 złr. 5) Za 
jazdę doróżką jednokonną z toru wyścigo- 
wego do miasta 50 et. 6) Za czekanie przez 
pół godziny 40 et. Opłata doróżki należy 
do jadącego z miasta. 

Powyższą taryfę należytości zatwierdza 
się z upoważnienia, ndzielonego reskryptem 
Namiestnietwa z duia 5 czerwca 1892. L, 
44,261. 

W ogrodzie Strzeleckim, dnia 16 b. m. 
we czwartek, odbędzie się koncert muzyki 
wojskowej, pod kierunkiem kapelmistrza 
Hocka. 


Na ulicy Pljarskiej stanie ebok domu 
ozdobnego, budowniczego p. Krzyżanow* 
skiego, kamienica trzypiętrowa, inżyniera 
p. Władysława Kaczmarskiego. 

Znalezione przedmioty — w czasie od 1 
do 31 maja b. r. złożono w Magistracie. 
Listę takowych przejrzeć można w godzi- 
nach urzędowych w Administracji Kurjera 
Polskiego. 


Nagła śmierć. Przedwczoraj, o godzinie 
8 rano, pomocnik maszynisty operetki lwow 
skiej, p. Wojciech Lenge, rodem ze Lwo- 
wa, liczący lat 32, zasłabł nagle przy swej 
robocie w teatrze, i w chwil kilka, wyzio- 
ug? ducha. Wezwany dr. Domański, skon- 
statował śmierć pomocnika maszynisty wsku- 
tek paraliżn serca. 


Procesja Bożego Ciała rozpocznie się 
dziś o godzinie 8 rano, suma w Katedrze i 
w kościele N. Marji Panny już o 7 godzi 
nie. Procesję celebrować będzie JEmin. ks. 
Kardynał, uczestniczyć będą jeneralicja i 
reprezeutacje władz. Do dawania salw prze- 
znaczony jest. pułk 13. Po południu proce- 
sja n Bożego Ciała na Kaźmierzu, gdzie też 
przez całą oktawę jest wystawienie N. Sa- 
kramentu eodzienuie od godz. 6 rano do 5 
wieczór, oraz również codziennie suma i 
nieszpory z kazaniami. W sobotę procesja 
od św. Krzyża, w niedzielę od księży Domi - 
nikanów rano, po sumie o godzinie 10 od 
ks. Augustjanów, po południu od św. Flo- 
riana, od OO. Paulinów na Skałce i od 
PP. Wizytek. W poniedziałek od św. Mi- 
kołaja; we wtorek rano od OO. Bernardy- 
nów, po poładniu od św. Anny, a także w 
kościołach : św. Józefa, św. Tomasza i SS. 
Felicjanek; we środę rano na Zwierzyńcu, 
po południn od św. Piotra; we czartek ra- 
no na Piasku i od OO. Franciszkanów, po 
połuiniu zaś uroczysta procesja z kościoła 
N. Marji Panuy po rynku. W piątek, po 
oktawie Bożego Ciała, t. j. duia 24 b. m., 
odbędzie się uroczysta doroczna procesja ku 
czci N. Serca Jezusowego. Kazanie wypo- 
wie ks. St. Załęski, T.J. 

Wydział bractwa N. Marji Panny, kró- 
lowej korony Polskiej, odbył wczoraj sesję, 
której celem było: 1) praktyczne rozsze- 
rzanie Bractwa; 2) omówienie kwestji za- 
łożenia i popierania pisma rzemieśluiczego. 

Na zgromadzenie to przybyła większość 
zaproszonych majstrów i starszych z cecho 
wych. Przewodniczący ks. kau. dr. J. Bu 
kowski zagaił posiedzenie, poczem ks. kan. 
dr. Pelczar dobitnie a jasno skreślił zada 
nie i dążności Bractwa, kładąc nacisk na 
wskrzeszenie ducha religijnego i prakty- 
czny kierunek działalności Bractwa, które 
w myśl slubów Jana Kazimierza ogarnąć 
pragnie skuteczuą opieką te warstwy spo 
łeczeństwa naszego, którym ona jest naj 
potrzebniejszą. Wskazał szan. mowcea: 1) 
przytuliska połączone z domami pracy; 2) 
schronisko dla sług bez miejsca, przy któ- 
rem otwartą będzie praktyczna szkoła go- 
towania, prania i t. p.. 3) dom przytułku 
dla opuszczonych dziewcząt, połączony ze 
szwałnią; 4) bióro terminatorów; 5) pismo 
rzemieślnicze. Wszystko to albo rozwinąć 
i poprzeć, albo założyć, celem jest Bractwa. 
P.radea Szymkiewicz wezwał pp. starszych 
cechowych i majstrów do przystąpieuia do 
Bractwa i rozszerzania go w cechach i war 
sztatach, co przez aklamację przyjęto, przej: 
rzawszy poprzednio statut Bractwa. 

Następnie referował ka. B. Stysiński 
sprawę założenia pisma  rzemieślniezego, 
wskazują: jego potrzebę wobec antagoni- 
zmu żydowskiej szkoły rzemieślniczej Hir- 
scha, wobec fabrycznego przemysłu z po- 
mocą którego kapitał paraliżuje i zwalcza 
pracę i wreszcie wobec rnchu socjalisty 
eznego, który nie odróżniając warsztatu 
od fabryki, kapitalistów od rzemieślników 
wrogo i niesłnsznie powstaje przeciwko tym 
ostatnim, Potrzeba więc solidarności, aby 
się oprzeć tym trzem uieprzyjaciołom z tą 
różnicą, że wobec socjalizmu należy zach- 
wać takt wielki, jaki dyktuje i miłość i 
roztropność chrześcijańska, nie odpychać go 
ani zniechętać, lecz pociągać, oświecać, ra- 
tować potrzeba, i na rzetelną sprowadzić 
drogę. Ogniskiem tej solidarności i orężem 
obrounym, i dłonią wybawczą może być 
tylko organ rzemieślniczy, broniący spraw 
nietylko majstrów, ale i robotników, łą 
czące i skupiając te rozstrzelome siły razem 
na pożytek Ojczyźnie, na cześć Bogarodzi- 
cy, na spełnienie starodawnych ślubów. Po 
referacie tym i kiłku jeszcze wyjaśnieniach, 
jednomyślnie uznano potrzebę takiego pi- 
sma, zgadzając się na jego ducha, i obiecu- 
jąc gorliwe poparcie. 


Składki. Dla pogorzelców miasteczka 
Kopyczyńce, złożono w naszej Admiuistracji 
od A. L. K, 1 złr. 


ROLMATTOŚCI 
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dnia 16 czerwca 1592 r. 


Ż całej mu dawnej piękności, 

Zostały tylko skóra i kości. 
Wsiadł on nań przecież, aby w dzień targowy 

Skręcić jakiś szacher nowy. 

Lecz go próżno nęka, zmusza, 

Osieł się z miejsca nie rusza; 

Wali piętą, kijem łoji, 

Osieł jak stanął, tak stoi. 
Innego może rozpacz by uniosła, 
Zrzekłby się pewno i targu i osła, 
Ale od czegóż główka Kaima? 

By złamać, przeprzeć osła opór dziki, 
Bierze garść siana, czepia w końcu tyki 
I tak zdala przed nim trzyma. 
Osieł nasz cheiwie wytrzeszczając oczy, 
Chciałby się siankiem nasycić, 
Sięga więc, sięga, a nie mogąc schwycić, 

Zwolna za niem kroczy. 

Kroczy i nogę za nogą stawia, 

I zawsze próżno głodny pysk rozdziawia: 

A żyd tymczasem jak jedzie, tak jedzie, 
I głupiego osła wiedzie, 

I póty wiedzie i bije i siecze, 

Aż się z trynmfem na ów targ dowlecze., 

Tak to kn świata ohydzie, 
Szachrują ludy i narody zwodzą, 

Nęcą je, wabią, głupich za nos wodzą, 

A osiełek idzie. 


TELEGRAMY. 


Sprawa waluty. 


Wiedeń 16 czerwca. W komisji walu- 
towej popiera dep. Kozłowski wniosek dep. 
Kraińskiego, aby waluta nie nazywała się 
„złotą* tylko „koronową*. 

Wiedeń 16 czerwca. Styrcea jest za 
walutą złotą, ale ze względów teorcty- 
cznych jest dlań wniosek Kraińskiego 
zrozumiałym. Za tekstem projektowanym 
przez rząd przemawiają: Rutowski, 
Schaup, Kramarz. Za wnioskiem 
Kraińskiego oświadcza się Fuss, w oba 
wie, iż Węgry wyzyskiwać będą Austrię, 
nagromadziwszy znaczne zapasy zlota Ztąd 
płynie złoty monometalizm węgierski, jak 
niemniej stanowczość ministra Steinba- 
cha jest skutkiem rozmowy z Weker 
lem. W końcu przemawia Steinbach, 
raz jeszcze stawiając kwestję gabinetową. 


Wybory w Belgji. 


Bruksela 16 czerwca. Wybory na pro- 
wineji wypadły na korzyść katolików. 

W Antwerpji wpadl motloch do mie- 
szkania katcliekiego redaktora, aby go 
sponiewierać. Napadnięty strzelił do na 
pastników z A i zadał jednemu z 
nich rany. Przyszło także do starcia między 
ludem a policją. Wiele osób odniosło 
rany. 

Miasto Leodjum było podczas wyborów 
widownią zbiegowiska. 


Zamach samobójczy mordercy. 


Wiedeń !6 czerwca. Indywiduum, któ- 
re zamordowało tu Świeżo handlarkę wę- 
gli, targnęlo się na wlasne życie. Ciężko 
rauionegą zbrodniarza odstawiono do szpi- 
tala więziennego. 


Paryż 16 czerwca. Wedlug N. Y. He- 
ralda otrzymal ambasador niemiecki w 
Wiedniu wskazówkę, ażeby się wstrzymał 
od wszelkiego udziału w uroczystości we- 
selnej podczas zaślubin hrabianki Hoyos 
z hr Bismarckiem 

Paryż 16 czerwca Wedlng New York 
Heraida wojska powstańców w Venezueli 
zbliżają się w pospiesznych marszach do 
stolicy kraju. Praydent Palacio, nie do- 
wierzając wojsku, schronił się w jednej ze 
swych kolonij. 

Londyn 16 czerwca. Times donosi, że 
w ostatni czwartek umarlo w Medjach 
250 osób na cholerę. Liczba zmarłych co 
dziennie się zwiększa, mimo to, ił zamo 
żuiejsi i wszyscy Kuropejczycy miasto o- 
puścili 

Temuż dziennikowi donoszą, że emir 


misjonarzy katolickich, których protestanci 
wypędzili. 

Carogród 15 czerwca. Pomiędzy Be- 
duinami w Hefjach a rządem tureckim 
przyszło do nieporozumienia Beduini są 
niezadowoleni, iż władze tureckie daly 
schronienie 40 niewolnikom, którzy zbie 
gli byli Bedninom. Również z tej przy- 
czyny pannje pomiędzy nimi niezadowo- 
lenie, iż władze tureckie nie wydawają u- 
mówionej ilości zboża za konwojowanie 
pielgrzymów muzułmańskich do Mekki. 


Joświęcenie lokalu „Kurjera 
Polskiego“ we Lwowie. 


Lwów 16 czerwca. Poświęcenia 
lokalu lwowskiej Redakcji „Kurje- 
ra Polskiego“ dokonał wczoraj ksiądz 
kanonik Zygmunt Odelgiewicz w a 
gysteneji księdza kanonika Ziygmun- 
ta Lenkiewicza w obecności całego 
personalu Redakcji i Administracji 
lwowskiej, zarządu drukarni i li- 
cznego grona obywateli ze wszyst- 
kich warstw i zawodów, Po dopeł 
nieniu ceremonji religijnej w serde- 
cznych słowach przemówił ks. Odel- 
giewicz, życząc powodzenia w pra 
cy. Prezes Kółek rolniczych p. Bo- 
lesław Augustynowicz wyraził za 
patrywanie, że praca dzisiejszego 
pokolenia nietylko dla teraźniejszo- 
ści, ale głównie dla lepszej przy. 
szłości kraja i narodu skierowana 
być winna. Prąd chwili popycha do 
walki o teraźniejszość, ale szczery 
patrjotyzm musi mieć na oku żywo- 
tne interesa chmurnego jutra. Od 
lat trzech śledząc pilnie kierunek 
pisma, jest przekonanym, że służy 
rzetelnie krajowi, i że przy wytrwa- 
łej pracy wywalczy dla przyszłości 
bogate żniwo. 

Redaktor naczelny dr. Józef Or- 
łowski zapewnił, że Redakcja nie- 
ugięcie wytrwa na obranem raz sta- 
nowisku, niosąc z całym zapałem 
wszystkie swe siły dla dobra Oj- 
czyzny, dla pożytku i chwały pol- 
skiego społeczeństwa. Ks. Zygmunt 
Lenkiewicz ponawiając życzenia, wy- 
powiedział prześliczną mowę na te- 
mat pracy dziennikarskiej. „Kurjer 
Polski w trudnych warunkach zwró- 
cił powszechną uwagę sumiennością 
i zapobiegliwościgą Redakcji, która 
na gruncie lwowskim oddać może 
poważne usługi. Adam Dobrowolski 
dziękował imieniem grona współpra- 
cowników, wyrażając radość, że u 
znanie płynie z ust tak poważnych 
i że budząc otuchę, ułatwia spełnienie 
przyjętego obowiązku. Wszyscy ze- 
brani najserdeczniej życzyli powo- 
dzenia naczelnemu  Redaktorowi i 
współpracownikom. 


Nadużycia przy wyborach. 


Lwów 16 czerwca. Na wczorajszem po 
siedzeniu Rady miejskiej po odczytaniu 
referatn komisji weryfikacyjnej przez refe- 
renta dra profesora Piętaka, który po- 
stawił wniosek zatwierdzenia wyborów, po- 
wstal wiceprezydent miasta p. March wi- 
cki, oświadczając, iż gdy sprawozdanie 
wykazuje nadużycia przy wyborach, nie 
może co do siebie zatrzymać mandatu i 
dlatego w imieniu godności Rady domaga 
SIę unieważnienia wyborów. Rada pošta- 
nowila omówić ten wniosek na posiedze- 
niu poufnem, które się odbędzie w Piątek 
17 b. m. 


Budapeszt 16 czerwca. Wedlng Buda- 
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Rzym 16 czerwca. Markiz Rudini zwo- 
łal dzisiaj swych zwolenników na naradę 
poufną. Przybyło około 100 Rudioistów. 
Postanowiono oddzielić się od partji Ni- 
cotera i popierać Giolittiego i Fortisa. 

Bruksela 16 czerwca. Przy wyborach 
katolicy utracili 13 krzeseł w Izbie, 7 
krzesel w senacie. Izba skladać się be- 
dzie z 92 katolików, a 52 liberałów, se- 
nat z 44 katolików, a 30 liberałów. Ka- 
tolisy wobec stosunkowo niepomyślnych 
wyborów zsolidaryzują się z socjalistami 
i zażądają glosowania powszechnego. 


NADESŁANE. 


W b. r. ordynować będę 
przez lato w Krakowie 


Profesor Dr. MARS. 


W ogrodzie Strzeleckim 
Koncert muzyki wojskowej 


we Środy i w Niedziele. 
Bufet i knchnia zaopatrzone w dobór po- 
traw i napojów. Mleko, kawa i chleb 
wiejski. 560( 1-10) 


Na sezon 


poleca 503(11-?) 
kufry, walizki, torby 
rzemienie plaidowe itd. 
po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do palenia 


oraz fabryka tutek 
S. W. Niemojowskiego 
Kraków, Sukiennice 28, 


Powieści W. hr. ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po- 

zostałe, w pięknych wydaniach 
312 (21 ?) = mianowicie: 

„Dzisiejsze małżeństwa* 1 tom 


2 
„Jeszoze małżeństwa” 1 t. 2 
ilma“ 1 t 2 

2 
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W ; 

"Ly a Rogjanka“ i t. 

„Hrabia-starosta* 2 t. 
=  „Linoskoczka* 2 t. 1891 3 

Jędrzek* 1 t. 1891 


mogą nabywać tylko prenuieratoro- 

wie Kurjera Polskiego po wyjątkowo 

zniżonej cenie 8 złr. w. a., za 9 tomów 
(cena księgarska 16 złr. 50 ct.) 


Pokój frontowy 


ładnie umeblowany 
z osobnem frontowem 
wejściem 6015-6) 


w Rynku Głównym 
Nr. 15, II. piętro 
zaraz do wynajęcia 
(z wiktem lub bez). 


Schody widne, bardzo wygodne. 


W razie potrzeby może być 
dołączonym duży salon, z kom- 
fortem umeblowany. 


Panny do krawiegczyzny 


wyścigów na Błoniach. 
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